
243, Środa 22. Października 1802. Rok wydania 52.
Z Dodatkami kosztuje  

w prenum erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kw arta ln ie  4 z ł . ;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  k w ar ta ln ie5 zł.; 
miesięcznie lz ł .  75 c. w. a.

tnsercya  w pdłkolumnie, 
druk iem  garmont,  7 cen ­
tów od w iersza .  — Rekla- 
macye aa wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
(Ofiary na pogorzelców i dotkniętych powodzią )

Podług  osta tniego wykazu  p rze łożonego  powiatu rawskiego  
7. 16. paździe rn ika  wpłynęła w  ostatnim tygodniu na wsparcie  t a m ­
te jszych pogorze lców kwota 1065 zł .  >3 6 ' / ,  c. w. a. Dodawszy do 
tego sumę wykazaną  w N rz e  237  Gazety I .w o ic sk ie j : 3596  zł .  
16 c. iv a- i ob l igacjo  indemnizacyjną na 100 zł . ,  wp łynę ło dotąd 
r a z e m :  4661 zł .  5 2 %  c. w. a. i obl iga rya indcmnizacyjna na 100 zł.

Na wsparc ie  dotkniętych powodzią mieszkańców,  obwodu t a r ­
nowsk iego wpłynęło j e szcze  w powiecie K azowskim  27  zł .  79' /*  c. 
w. a. ,  k tó r e  odes łane zos tały p rze łożonemu obwodu t a rnowsk iego .

Gmina miasta Halicza  of iarowała na cześć urodzin Jego c. k. 
Apostolskiej  Mości dla syna mieszczańskiego  z Halicza,  chcącego 
uczęszczać dc szkól  wyższych,  rocznie wsparc ie  u  kwocie 8 0  zł. 
z funduszów gminnych tymczasowo na lat  cz te ry .

T en  poży teczny  dla ogółu i pa t ryo lyczny czyn podaje się
z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

Z o. k. Namies tnictwa.
L w ów ,  30.  września  1862.

Pod ług  rozporzą dze n ia  z 9. b. ni. I. 2 0 8 3 7 / 1 9 6 5  ustanowiło 
c. u.  mini sterynm s tanu w porozumieniu z mini sters twami wojny i 
f inansów wynagrodzen ie,  udzielane podług §. 31 regulaminu o k w a ­
te runkach  wojskowych  z 15.  maja 1851 (Dz .  ust. p. nr.  12 4 )  ze
ska rbu  pańs twa  (funduszu wo jsk ow ego )  za obiad dawany żo łn ierzom 
od feldfebla i odpowiednich sz a r z  oadół  w czas ie p rzechodu  na 
kw at e ra ch ,  z uwzględnieniem cen mięsa wołowego ,  jakie istniały 
W kraju od 1, sierpnia 1861 po koniec lipca r .  b.,  w roku admi ­
nis t racyjnym 1863,  t. j.  od J. l is topada 1862  po koniec pa ź dz ie r ­
nika 1863,  dziennie dla Galicyi w obwodach  lw owskim , przem y­
skim. krakow sk im , tarnowskim  , r ze s zo w sk im , sandecknn  i w a - 
dowickim  na dziewięć  centów,  a w innych obwodach na ośm  i pól
centów,  zaś  w miastach Lwowie  i Krakowie  na trzynaście  i pół
centów.

Z  c. k. Namies tnictwa .
L w ó w  14. października 1862.

Gmina Grabówka  w obwodzie sanockim,  o hó u ią za ła  się dla 
założenia r egu la rne j  szkoły parafialnej u s iebie:

1)  Na g runcie ,  k tó ry ofiarowali  cz łonkowie  gminy Antoni 
Szymańsk i  i S zczepan  Cybucha,  wystawić po koniec sierpnia 1863 
s tosowny  budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela,  zaopa t rzyć  
go w po trzebne  porządk i  szkolne i u t r zym ywa ć  wszys tko  zawsze  
W dobrym stanic.

2 )  Na opał  szkoły  i pomieszkania nauczyciela dos ta rczać  r o ­
cznie sześć  niż. aus tr .  sągówr łupanego  d rzewa  w połowie twardego  
» w połowie miękkiego,  jako też za jmować się opalaniem i c z y ­
szczeniem szko ły .

3 )  Płacić nauczycielowi roczn ie  w kwar ta lnych  rat ach  z góry  
sio z łotych  w. a. go tówką ,  a w ziarnie  dodawać  dziewięć n. a. 
mierzyć zboża,  mianowicie po dwie mierzyce pszenicy,  żyta i j ę cz mi e ­
nia, a t r z y  mie rzyce owsn.

Podobn ież  za łożona zos tał a szkoła  t rywialna w T urzy  wielkiej  
"  obwodzie  s t ryjskim z następującem uposażeniem:

1)  Tam te j sza  gmina cb rzesc iańska  wystawi ła  już  po części  
budynek szkolny na g runc ie  kupionym od włościan t amte jszych W a ­
syla Sapy tachy i Wasy la  Popika objętości  136 sążni  kw adra t owych ,  
1 obowiązała  się dokończyć go ; zaopa t rzyć  w po t rzebne  porządk i  
fc*kolne i wszys tko  u t r zymywać  zaw sze  w dobrym stanie.

2 )  Na opał  szko ły dos ta rczać  będz ie  dol ini rńska knieja ka m e­
ralna rocznie  sześć  niż.  austr .  sagów d r ze w a  na pniu aż do chwili 
tnnego zabezp ieczenia lub s t anowczego ,  p rawnego  uregulowania  tej 
Potrzeby,  zaś  z rębywaniem,  dos tawą  i łupaniem tego d rze wa  z a j ­
mować się będzie chrześc iaóska gmina w T u rz y  wielkiej ,  k tóra  ma 
0|>az kolejno z poś ród  gmniy dos ta rczać  posługacza szkole.

2 )  S tał a dotaoya kazdoczesuego nauczyciela  wynosić będzie 
r °czuic dwieście  ( 200)  z ł o t y c h  w. a., p łaconych g o t ów ką  w kw ar -  
tajnych r a t a ch  z góry ,  z czego na gminę ch rz eśc iaóska  w T u r z y  
^ 'e lkie j  p rzypada 189 zł . ,  a na t amte jszą  lilialnę gminę żydowską 

 ̂ zł .  w.  a . ; zaś  opró cz  tego będzie t amte jszy  g r .  kat .  pleban X. 
Ą|‘tnni Mur tyanowicz p rzez  czas swego  u rzędowania  kapłańskiego 
^  T u r z y  wielkiej  dodawał  do tej dotacyi  nauczycie la  rocznie po

w.  a.
. K tó rą  to t roskl iwość  rzeczonych gmin o za łożen ie  tych sz kó ł  

. ° " y c h  podaje c. k. gal icyjskie Namies tnictwo  z chlubnem uzna-

Cześć nieurzędowa.
i i .

L i r ó w , 2 2 . października.  Niedogodność  i n ie stosowność
a"'a o pos tępowaniu  ugoduem w ro k u  1859 ogłoszonego,  w w c z o ­

rajszej  rozpr awc e  naszej  wykazane ,  zgłębi ło dosta t ecznie i oceni ło 
wys.  iii i uis tery uiii sprawiedl iwości .  J a k o ż  na posiedzeniu izby de­
pu towanych z dn. 18go h. m. pan minister  Lass e r  po dos ładnym 
rozbio rze  powyższego p rawa  uznał ,  iż t a ko we  w obecnym stanie 
nadal  pozostać nie inoże. W takiem położeniu r zeczy  dwie tylko z o ­
stały drog i ,  zupełr.e zniesienie p rawa,  albo też dążenie ku jego po pr a ­
wie. Rząd obra ł  tę d rugą a to z tego powodu,  iż. pomimo uznanej  
w zasadzie niestosowności ,  wdawanie  się p rawa w stanowien ie  ugód 
między prywatnemi,  ugody to jednak p rzy rozmaitośc i  kolej loso ­
wych jakim obroty  hand lowe  częs to kroć  p o d le g a ją ,  niecofniętą 
s t a ły się koniecznością 5 w b r ak u  zaś  wsze lkiego p rawa  t a k ow e  r e ­
gulującego,  uie pozostałoby jeno pos tępowanie konkursowe ,  w obe­
cnej formie powszechnie  jako n iewłaśc iwe i nieodpowiednie uznane 
i jednogłośnie potępione.  W s za k że  pan minister  p rzy zn a ł ,  iż pomimo 
usilnosci  i s ta rania ,  usunięcia z bl iższych oznaczeń p raw a  o po­
s tępowaniu ugodnem tego wszys tkiego,  co uderza ło  n iestosownośc ią  
i niesprawiedl iwością ,  zaws ze  jednak prawo to zos tanie tylko p ro -  
wizorycznem,  obecnemu prawu o konkursach  tymczasowo dopotna-  
gająeem,  sam zaś  r ząd  wniesie zupełnie j ego  zniesienie,  j a k  skoro  
nowe prawo o pos tępowaniu konku rsu wem  dostat ecznie zgłęb ione ,  
u łożone i na d rodze  właściwe j  uchwalone będz.ie. Rewizya  p raw a  
o pos tępowaniu ugodnem miała g łównie  na celu położenie t amy 
utajeniu majątku,  oszus twu i zmowie,  a następnie polepszenie po-  
zycyi  względem dłużnika tak tych wierzyciel i ,  k t ó r zy  do ugody 
przystąpi l i ,  j ak  i tych,  k tó r zy  p rzystąpienia  tego odmówil i .  Co do 
pie rwszego poprawka  wniesiona s tanowi ,  iż ci tylko kupcy i p r z e ­
mysłowcy korzystać mogą % pos tępowania ugodnego,  k tó rych  firmy 
należycie p ro toko łowane  przynajmniej  rok  cały już egzystują i k tó ­
rzy  się wykażą z poprzedni :  go p rowadzenia ksiąg i r e j e s t r ów  han­
dlowych,  t ak iz do złożenia przysięgi  j ako z majątku swego  nic 
nie utaili,  przypuszczen i być mogą.  Następnie po p ra w k a  s tanowi ,  
iz w raz ie  dos t rzeżonego  j nawet  ju ż  po zaw ar te j  ugodzie udow o­
dnionego zatajenia majalku p r zez  d łużnika i popełnionego z j ego  
s t rony oszus twa ,  wierzycie le  bez względu na zaw ar tą  ugodę ws tę -  
pują w in tegralne prawa p ie rwias tkowych  swych  wierzytelności  i 
s a tys fakc j i  t akowych z odkry tego  majatku dłużnika domagać się 
mogą.  W a żn e  t e  postanowienia ut rudn ia  zaiste utajpnie maja ku i 
zmowę i osłabiają za rzu ty  p r w u  o pos tępowaniu  ugodnem czynione,  
lubo p rzyznać pot rzeba,  1/, dowody utajenia majątku  i zm owy  są 
cz ęs tok roć  niemożl iwe w < bec ksdexu  Cywilnego,  k tó r y  nie do­
puszcza zaska rżen ia  aktów,  p rze z  dłużnik?, na szkodę wierzycie l i  
zdz ia ł anych .  Co do drugiego p rawo  o postępowaniu ogodnem w po-  
prawioneui  uk ładzie zachowuje  wprawdz ie  przymus,  obowiązujący 
mniejszość wierzyte lności  dn p rzystąpienia do ugody p rze z  w i ę k ­
szość  zaakcep towanej ,  ogranicza wsze lako p rzymus  ten do tych 
tylko p r zypa dków,  w którym d łużn ik  przynajmniej  3 0 %  na d r odz e  
akordu  ofiaruje.  W  razach  zaś,  w k tó rych p roponowana  i p rze z  
większość  wierzyciel i  przyjęta  ugoda do tej nawet nie dojdzie w y ­
sokości ,  mniejszość ugodę odrzucająca  zachowuje  zupe łny dla siebie 
r eg res  do majątku , k tó renby  dłużnik w p rzysz łośc i  posiadać 
mógł  , i t egoż  tylko od r yg o ru  osobis tego p rzymusu uwalnia.  , 
Nadto na p rzypadek niedotrzymania warunków zaw ar te j  ugody,  shiży 
każdemu z wierzycie l i  prawo żądan ia  sądow ego konkursu ,  bez  ob o ­
li iązku zwrócen ia upłat ,  w dobrej  wierze  już o t rzymanych.  S p o ­
dziewać się należy,  iz wydział  izby depu towanych,  k tó r emu p ro -  
pozycye mini steryalne do zgłębienia i zaopinowania p rzeka za ne  z o ­
stały,  oceni doniosłość 1 znaczeu ie  wniesionych zmian iv prawie ,  
k tó re  wchod zą c  w stosunki nader  licznej w ar s t w y  spo łeczeńs twa ,  
usi łuje łagodzić  to,  co w kodeksach dotąd obowiązujących niedosta­
tecznie określone i pos tanowione zos tało.  W s z a k ż e  j awną  j e s t  r z e ­
czą,  iż p rawo o postępowaniu ugoduem pomimo wsze lk ich zmian i 
p opr aw ek  zos tanie ty lk o 'p ro wi zoryczną  pal iatywą w b r ak u  kodeksu,  
zawiera jącego  dział  o upadłościach ha nd l o w y c h ,  należycie z g ł ę ­
biony i sformułowany.  Zap ro wad ze n ie  zaś t akowe go  kodeksu po­
wszechną j e s t  po t rzebą  i powszechnem życzeniem.  P ie rw sz y m  zaś  
k rokiem na tej d rodze będzie przyjęcie  cz tc reeh  ks iąg kodeksu  
handlowego p r zez  zgromadzonych  p rawników iv N o ry m b erd ze  do­
tąd ułożonych .  Wątpić bowiem nie można,  iz dal szy ci ąg  ważnej  
tej p racy,  r ze cz  o upadłościach hand lowych zawiera jący ,  z tą  samą 
znajomością  r zecz y  i p rawa z r e d ag ow an y  będzie ,  j a k ie  uk ładowi  
p ie rwszych  cz te rech  ksiąg dotąd wykończonych  p r zyz nać  po t rzeba.

Monarchia Anstryacka.
W i e d e ń , 20.  p a ź d z i e r n i k a .  ( N o w in y  dworu. —  W iado­

mości bieżące.')
Jego  Mość Cesarz udaje się dziś do Mautern,  gdz ie  odbywać 

się będą t e ra z  zwycza jne  co roc zne  ćwiczenia korpusu  inżynierów.
Jeg o  cesa rzew.  Mość Arcyks iążę  F ranciszek  K arol  z ma ł ­

żonką  i b ra t  Naj jaśn.  Pana Arcyksiążę  L u d w ik  Wiktor  ze świ tą 
odjechal i  wczoraj  z rana o godzinie 9 .  do Wenecyi ,  a hr.  C h a m b o r d  
do Frohsdor f .
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Angielski  poseł  s i r  Henry  Hubner  zwiedza ł  p r / .odwczoraj  
ki lka tu te j szych  zak ładów przemys łowych  i zamawiał  różne  a r tyku ły  
do swego  pałacu,  k tóry buduje t e raz  w Konstantynopolu.

W  ciągu tego  tygodn ia  udaje się malarz tute jszy,  p. Jan I\'eu- 
stdller  z polecenia mini s t ers twa handlu do Londynu,  by czuwać tam 
nad wysłaniem n ap ow ró t  dzieł  a r tys tycznych,  k tó re  byty na wy­
s tawie londyńskiej .

Ministeryum policyi zniosło zakaz  z ber l ińskiego dzieunika 
Volks-Zeitung  i dozwol i ło  mu znowu wstęp do pańs tw aus t ry-  
ackicti .

W  Austryi  W yz sz e j  powzięto zamia r  za łożyć  bank k redy towy 
dla dóbr  n ieruchomych,  i t amte jszy  wydział  k ra jowy p r zy go t ow ał  
już  odnośny p ro jek t  dla sejmu k ra jowego ,  k tó rego  zwołania  s p o­
dz iewają  się j e szc ze  w tym roku.

Anglia.
L o n d y r  , 16. października.  (  K u j  es ty a serbska.  —  Instytut  

Hartleyu.  —  Z a jśc ia .  —  Meetyngi Garibaldystów.  —  Miuiste- 
ryum  dla In  dy i.)

London Gazette  podaje nadesłany p rzez  s i r  H L.  Bulwera 
odpis p ro toko łu  względem spraw  Serbi i ,  k tó ry 4. września  p r zez  
r ep re z en ta n t ów  wszystkich  mocars tw ,  k tó r e  t r ak ta t  paryski  1850 
za w ar ły ,  podpisany zos tał .  W  12  a r tykułach  tego dokumentu z a ­
war to  są zo bo w ią za n ia ,  k tó re  wysoka Po r ta  p rzy ję ła  ua siebie 
w obec g łówn ych  mocars tw ,  i k tó r e  ogłosi f i rmanem,  gdy S e r b o ­
wie zburzą  fortyf ikacye wznies ione niedawno na p rzedmieściu Be l­
g r ad u ,  j a ko  też między przedmieściem a murami cytadeli .

L o rd  Pa lmers tnn udał  się wczora j  do Southampton na obrzęd  p o ­
święcenia instytutu Har t leya  ( t ak  nazwanego  od imienia założycie la ,  
k tó ry  dał  100 .0 00  funt.  szt .  na kapi tał  zakładowy}.

Z  Bi rkenhead  nadeszła  wczora j  o godzinie lOtej  wieczorem 
nas tępująca depesza :  „P ar l i amen tu ry  Deba ling S oc ie ty“ usiłow ało dz i ­
siaj w ieczór  p rowadz ić  dalej p r ze rw an y  niedawno mect ing Gar iba l-  
dego.  Ja k  p r zewidywano ,  p rzysz ło  skutkiem tego do zaburzenia  
spokojności .  Niezl iczone t łumy I r l and czyk ów  b łąka ły  się po ulicach 
p r owa dzą cyc h  do gmachu  szko lnego,  w którym odbywało  się p o ­
siedzenie.  Pol icya obsadzi ł a  wszys tk ie  przystępy  do gmachu.  Cz te ry  
do p ięciuset  konstablów wsp ie ra ło  usi łowania policyi w po skr om ie ­
niu pospóls twa,  mimo tego j edn ak  kilka osób odniosło rany.  Wjefu 
l i l an d z zy  ków było uzbrojonych kosturami ,  s ta remi  szablami,  nożami 
i td.  N aw et  kobi- ty pomagały.  Aby odwróc ić  uwagę policyi i powie ­
t r z e  zaciemnić,  I r l andczycy  w wielu domach swojej  dzielnicy pod ­
palili kominy.  Ulice szybko  napełni ły się gęs tym dymem,  pod z a ­
s łoną k tó reg o  dopuszczono  się wielu g w ał t ó w  i zbrodni  p rzec iw
osobom i własności .  W  dwóch  sklepach wy t łuczono sz y b y  i w sz y ­
stkie  to w a r y  powyrzucano  na ulicę. T rz ec h  u rzędn ików policyi
przynies iono  do szpi tala.  Sędziowie  pokoju odbywają  posiedzenia,  
a jeś l iby zaburzenie  powiększyło  się,  wojsko w pogo towiu stojące 
będzie wezwane  na pomoc.

Major  Bracltordu odmówi ł  t akże  zwołania  meełyngu Gar iba l -  
dys tów.  Odby ł  się taki  mee tyng w Br igh ton  na wybrzezu  połtlduio- 
wym,  przyczeni  obydwa rep rezen tanci  t egoż miejsca w izbie niższej  
powstawa l i  p rzeciw francuskiej  okupaeyi  Rzymu.

W  ład ze biura indyjskiego postanowiły,  j ak s łychać,  l inię t e l e ­
g ra f? . zną lądową,  k tó ra  idzie obecnie tylko do Bagdadu,  p rzed łużyć  
n iezwłocznie  aż do zatoki  per skie j ,  a p a d  do Gwedelu  na wybrzeżu  
Beludgis t anu pociągnąć d ru t  podmorski .  Z G w ad t l u  pójdzie Unia 
l ądowa ł aeząca go z sys temem telegrafów- w Kurrachee .

Z Ed inburgha  donoszą,  że dnia 13go b. m. na kolei żelaznej  
Ed inburghsko-Glasguw sl-iej w pobliżu Wi nchburgha  ze tknę ły  się 
dwa pociągi ,  p rzyezem 15 ludzi  s t r ac i ło  życie,  a 100  odniosło rany.

Francy a.
P a r y ż  , 16.  października .
Coristitutionnel odebra ł  wiadomości  z Martyniki  z dnia 27go

w rz e ś n i a  o przybyciu  wojsk  z TfiTonu w końcu s ierpnia do Mrxyku
wysłanych ,  ł r zybyło  dotąd około 7000  ludzi i 700  koni.  Wojska  
wszy s t k ie  wysiadają na ląd w Martynice ,  a po kilku dniach wyp o­
czynku odp ływają  znów do Verac ruz .  Monitor  floty donosi ,  że t e le ­
grafem dano r o zk a z  do Tulonu ,  ażeby okrę ty  do Verae ruz  odp ły ­
nąć mające,  wielką ilość kawy i cukru  dla wojska expedycyjnego 
za bra ły .  Dz iwną  zaws ze  j e s t  r zeczą ,  iż wojska do Martyniki  p ły ­
nące,  kawę  i cukie r  za sobą p rowadz ić  muszą,  chociaż t akowe  
na  wyspach  antylskich właściwie p rodukowane  bywają.

Wszy s tk ie  dzienniki  f rancuskie przepe łnione  są uwagami o zmia ­
nie mini st ra  sp raw  zewnę t rznych ,  k tó rą  każdy z właśc iwego  s t a n o ­
wiska  t łumaczy .  L a  France  tw ie rdzi ;  że zmiana ta nie zmieni 
w  niczem do tychczasowej  poli tyki  cesa rsk ie j ,  poli tyki  ko n se rw a t y ­
wnej  i pokojowej ,  dążącej  do u trzymania Papieżowi  obecnych jego 
posiadłości .  Dziennik l egi tymistyczny l Union  nie widzi  w zmianie 
osób zmiany pol i tycznego systemu,  Ministrowie chociaż wysoko po­
łożeni ,  za w sze  są tylko narzędziami  Cesarza,  T rz e b a  więc p r z y p a ­
t r y w a ć  się spokojnie i oczek iwać  czynów.  Pod czynami temi r o z u ­
mie / ’ Union zupełną  r e iu teg racyę  Papieża  w dawnie jsze jego p o ­
siadłości ,  równie j. .k i r e iu leg raeyę  ks iążą t  p rawowitych ,  k tó rzy  
j edynie ludom swym spokój ,  p o r zą dek  i wolność p r zy w ró c ić  mogą.  
Konfederacyę zaś Włoch  Europa cała gw ar an to w a ć  powinna.  U  Union 
spodz iewa się, iż t akowy będzie p rogram nowego mini st ra  sp raw  
zewnę t r zny ch .  Ul ł r amontaósk i  dziennik le Monde  mówi,  i z Tho u-

vencl znany  był  j ako  p rzec iwnik  świeckiej  władzy P a p ie ż a : p. Droin 
de Lhuys  ożywiony j e s t  zupełnie przeciw nemi zasadami.  Powołan ie  
więc jego do mini sleryum wyraźnem jest  oświadczen iem,  iz ik- 
tor  Emanuel  Rzymu mieć r.ie będzie.

P. Drcuin de Lhuys  objął  już mini s t ers two  sp raw  z e w n ę t r z ­
nych,  poprzedn ik jego opuści ł  Pa ry ż  i udał  się du dóbr  swoich 
w depar tamenc ie Se k w an y  i Marny położonych.

Włochy.
T u r y  n , 16.  października ,  (R ó żn e  w iadom ości.)
Dzisiejszy numer dziennika fJiscussione , o rganu Rntazzego ,  

twie rdz i ,  że stan oblężenia w Nenpoli tauskiem zniesiony zostanie 
z końcem miesiąca l is topada.  Co zaś  do tyczę Sycyli i ,  za lezeć to 
będzie od tego,  czyli mieszkańcy  będą wsp ie rać r zad w ut rzymaniu 
porządku  publ icznego i spokojności .  Deputowany opozycyjny uea-  
pol i tański  Mandoi-Albauese wydal odezwę do wszys tkich  swych  ko ­
legów,  wzywając  ich, ażeby byli obecni przy  o twarc iu  posiedzeń 
par lamentu.  Je s t  to ś ' i ę t y  obowiązek,  mówi odezwa,  k tórego  z a ­
niedbanie sprowadz i łoby  zn iszczenie i rozb ió r  Wioch

Po zniesieniu s tanu oblężenia w Nenpnl i tańskiem wychodz ić 
ma w Neapolu nowy dziennik pod nazwą , .L’ Ital ie l ibćrale* filią 
paryskiego dziennika „La F r a n c e 11 będący.  Wys tępywaó on bedzie 
w tym samym duchu co  „L a  F r a n c e 11, przemawia jąc za konfede-  
r acya  włoską i za autonomią Neapolu pod wicekrólem księciem 
d ’A o s la ,  młodszym synem Króla  Wi k to ra  Emanu la.

Gazeta M edyolańska  zap rzecza ,  ażeby Garibaldi  po w y z d r o ­
wieniu udać się miał do Anglii.  Nie opuści  on Włoch  p rzed  zupe ł -  
nem icli połączeniem się i skonsol idowaniem.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  18. października .  (P o lem ika  z „Czasem11.)
Wspomniany  wczora j  a r tyku ł  Dzienniku P ow sz.  p rzeciw 

Czasowi  jest  nas tępującej  osnowy:
Dziennik Czas z 9. października r. b. nr.  232 ,  donosząc o wydanem 

w Królestwie  Polakiem przez  Cesarza  i Kró la  postanowieniu,  wneą k tó ­
rego,  pomimo nakazanego ogólnego poboru w Cesa rs twie ,  ogólny pobór  
w Króles twie  j e szc ze  odłożonym został  i ograniczony Uopoboru częśc io ­
wego,  ze względu na po trzebę  wyłączenia na t e raz  właściciel i  
z i emskich i włościan ro luikcw,  ustawą z dnia 24.  maja (5.  czerw ca} 
r, b. do ustalenia wza jemnych s tosunków obecnie powołan yc h ;  mie­
ści w obsze rnym a r tyku le  nad postanowieniem tein,  ustępy nas tę ­
pujące :

1 } „ U r zę d ow e  motywowanie  wyją tkowego  ro zpo rządzen ia  i 
zawieszen ia  ust aw poborowych , po trzebą wyłączeń a od p o b o r u  
większych właściciel i  z i emskich i włościan,  gd iZ  p r ze pro w adz a ją  
us t awę  o c z y n s z o w a n i s ; motywowanie  to,  jest  jak najwidoczniej  po­
zorne  i śmieszne nawet ,  a lbowiem już na mocy ustawy poborowej  
wyłączani  byli od poboru,  t ak właściciele ziemscy j ak i włościanie 
gospodarze ,  między k tó rymi  właśuie toczą się układy i zmiana s t o ­
sunków'  zachodzi .

2} Kończąc ,  musimy j e szc ze  uczynić j edno spros to w anie w t era 
rozporządzen iu .  W e  wstępie j ego powiedziano,  iż na mocy ukazu 
183 4  r. odbywał  się w Króles twie  czyli Ko ngresówce  corocznie  
pobór ,  dos ta rczający  kon tyngensu dla armii w s tosunku połowy tego 
p roceutu,  jaki  był  ustanowiony na jedna s t refę Cesa r s twa ,  w k to ­
rem pobór  odbywał  się co dwa lata.  Twie r dze n ie  tu jest mylne i 
p rzec iwne  faktom.  W Ko ngresówce  odbywał  się pobór  często dwa 
razy do roku,  z k tó rych  drugi  zwano  uzupełnia jącym,  a przy  k a ­
żdej  r ek ru taey i  brano do wojska wszys tk ich  zdolnych,  us t awą  od 
b rank i  nie uwolnionych.  Częs to  nawet brano wykazanych  p rawem 
na oszczędzenie od poboru,  brano od żon i dzieci,  brano wsze lką  
ludność zdolną do noszenia broni.  W  ogóle w Kongre sów ce  brano 
do wojska dwa i t r zy  r azy  stosunkowm tyle n i  w Rosyi ,  a nawet  
daleko więcej  niż w p rowincyach  dawniej  zabranych ,  a b rank a  za 
czasów Niikołajewskich należała do najcięższych plag kraje ,  i ni­
szczy ła  s roże j  ludność,  jak wszelkie morowe  z a r a z y .11

Tw ier dze n ia  powyższe,  tak * k  wszys tkie  ko r es p on de n c j e  i 
a r tyku ły  Czasu  o Królestwie  Polskiem,  nacechowane są z!ą wtaia  
lub g rubą n ieświadomością r z e e z y r

Co do 1. P rawo  o poborze wojskowym w Królestwie  z d i.a 
30.  marca 1S59 roku,  s tanowiąc w a r tyku le  8 . i 9. ,  jakie  osoby od 
zaciągu wojskowego  czasowo lub s tale są wolne,  nie mieści bynaj ­
mniej pomiędzy t akowemi  ani właściciel i  ziemsk-ch ani włościan.

Jednych  i d rugich nie uwalniały  od poboru żadne z p rzep isów 
kiedykolwiek w Królestwie  obowiązujących.

Co do 2. Kró les two Polskie  obowiązane do s tosunkowego po­
noszenia powinności  zaciągowej  na równi  z Cesar s twem,  s t os un ­
kowy do ludności  kontyńgeus  dosta rczało  tylko do r  1847.  Od r 
1848 w’ d rodze  szczególnej  względnośc i ,  ograniczano się w K ró l e ­
stwie coroczn ie  ua powoływaniu  kontyr .gensu mniejszego Od tego,  
j aki  w s tosunku z powoływanym z Cesa r s twa  winien był  być do­
st a rczony  in. Pows ta łe  ztąd za ległości  co roczn ie  do roku p rzysz łego  
odk ładane były.  W ten cposób ogólna za leg łość  r ek r u t ów  z K ró le ­
stwa należna,  wzros ła  w r. 185 6  do l iczby 6 1 . 436  osób.

S tosownie  do najwyższej  d ec jz y i  w tymże  roku zapadłej ,  
ogromna zaleg łość  ta,  uiszczona być miała powoływaniem przy na ­
s tępnych poborach,  aż do czasu j i j  umorzenia po 1 ' /g °/0 z ICICJ 
dusz,  p rócz  należnego rocznego  kontyngensu.



&t8
Następnie Jego  ces. król .  Mość przychylnie  do p rzeds tawienia 

b. Namiestnika ś. p. księcia Go rcz ak ow a ,  na j ł a skau ie j  w dniu 14. 
( 2 6 . )  października 1860 r. cała zaleg łość  tę umorzyć raczy ł .  Na j ­
wyższa ł aska ta jednocześn ie  tak w gazec ie  r zędowej  jak i we 
wszys tkich  innych pismach Króles twa ,  a za nimi w dzienniku Czas 
og łoszoną  była.

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  9.  paździe rn ika (S ta n  rzeczy.  — Uniwer­

sytet. —  Wiadomości pobieżne.)
Od czasu wielkich poża rów i zwro tu  opinii pub l i czne j , który 

t ak nagl« z p rzyczyny tych że  ,nastąpi ł ,  powróci ła  zupełna cisza po­
l i tyczna.  a ta j awnym jes t  dowodem , ze z y w o ł e m  fermentacyjnym 
w ostatnieln poruszeniu umysłów był r adyka l i zm,  podczas gdy l ibe­
ral i zm tak j e szc ze  s laho z puścił  korzen ie ,  ze go nawet nie war to 
b ra ć  ne uwagę.  Do tego smutnego rezul ta tu  p rzyczyni ł  się głównie 
wp ływ  dzienników radykalnych  zagranica wy ch od z ąc yc h ,  chociaż 
z drugiej  s t rony ch a r ak te r  narodowy nie jest t akże  wolnym od 
winy.  Cisza wspomniana j e s t  jak się zdaje nieprzyjemna nawet  dla 
r z ą d u ;  dziennik u r z ę d o w y ,  Jo u rn a l  de &t. Petersburg  dwa razy 
dzień , o  dniu podał  a r tykuły  wstępne,  z k tó rych j eden zawiera 
uwagi  nad wypadkiem Zamojskiego , d rugi  nad a r tyku łem czasopi-  
pisma Journa l des  /> e b a fx ? wyjaśniającym pretensyje  Polaków.  
Z p ie rwszego  a r tyku łu  równie  j ak z doniesień warszawsk ich  nie 
można żadną miarą wyrozumieć,  co j e s t  winą hr,  Za m oj sk ie g o ,  nie 
można t ' - Z  nawzajem wnioskować ,  czy kara wygnania j e s t  dla niego 
zbyt  surowa  czy zanadto łagodną.  Ar tyku ł  przeciw Journa l des 
Uekats  pisał bezw ątpienia jakiś dyplomata ,  k tóry obecnie w chwili  
uśpienia zagranicznej  polityki rosyjskiej  nie ma co do czynienia;  
z r e sz tą  a r tyku ł  ten nie ma żadnego celu. Mianowanie pana Bi smark 
p rezyden tem mini st rów pruskich przyję to z największą obojętnością.  
Organa s t ronn ic twa  l iberalnego,  jak to rozumie się samo p r zez  się,  
sp rzy ja ją  i z b ie :  Journal de Si. Petersburg  zachował  się pow śc ią ­
g l iw ie ,  a chociaż r az  podał  uwagi  z napomnieniem dla pana Iłis- 
nmrk , to j ednak  obok umieścił  a r tyku ł  z fJonou Ztp.,  k tóra  nie 
wiele p rzywiązu je  wagi do teoryi  krwi  i żelaza.  Wojennych zaw i -  
kłań.  w ogólności  nikt sobie nie życzy ,  nawet  r ea kćy on ary usz e  za-'  
uiechal! n y ś l  o p rzywrócen iu  Mikołajewskiego systemu przyjaźni  
wzg lędem Prus.  Obydwa  o tworzone  wydziały tute jszego un iwersy ­
tetu l iczą 359  s tudentów,  l tnsyjska sieć telegraf iczna ro zc iąga ła  się 
w tym roku na 19.530 wiorst ,  rozesłał a  62 7 .000  d ep e sz ,  i p r z y ­
niosła 1 ,170.702  rulPi d o c h o d u ,  podczas gdy wydatki  wynosi ły 
1 , 020 .000  r.  Nadw yżka  wy równywa  4% od kapi tału,  a gdyby nie­
zmierne p rzeszko dy ,  k tó re  wszelki  ob rót  tamują ,  były choć u  c z ę ­
ści osnnipre,  te legrafy * ta ł \h v  się dla pańs twa n iewyczerpanem ź r ó ­
dłem dochodowe. W pewnej wł ośc i ,  gubr ru i i  J c ka t e rynos law sk ie j  
pojawiły się wypadki  sz a l e ń s t w a ;  mieszkańcy podali zażalenie przez  
księdza puópisaue przeciw pewnej  kob ic ie ,  k tó ra  miała ich o cz a ­
rować .  •— Z arz ąd zon o  ś l e d z t wo ,  w sku tek  k tórego pokazało  się, 
ze wypadki  sza leńs twa były hyste ryą ; sąd kryminalny uwolnił  ch ło­
pów od k a r y  za de n un e y ac yę , pon ieważ zbłądzi l i  p rzez niewiado-  
niośe, a księdza odddał  pod sąd wyższej  władzy  duchownej .

f l lak. i i . r o s y , < .  12.  października ( N a jśw ieższe  postanowie- 
h:a względem emigrantów i nuturaltzacyi.)

Liczne  nadużycia pf»y naturai i / . owaniu się popełniane tutaj 
p rze z  osoby z kąd ioąd wywołane ,  a pod imieniem emigran tów 
podróżujące ,  zniewol i ły ininistcryuin za p rzyczynieniem się r e p r e ­
zentantów mocarstw zagran icznych wydać rozporządzen ie ,  k tórego  
osnowa j e s t  nas tępu jąca :

Art .  1, żąda od osoby,  k tó r a  chce się natural izow a ć : a )  p o ­
świadczenia  kilku współobywatel i ,  ze p rowadz i  życie porządne  i 
spo ko j ne ;  b)  zawiadomienia p refektury co do narodowości ,  wieku,  
r e l i g i i . miejsca urodzenia,  zat rudnienia,  czasu pobytu w kraju,  i 
dutycl iczasowej  ju ry sd y kc y i ;  c)  z r zeczenia  się w konsulacie s w o ­
jego k ra ju  tytułu  stosunku poddańezego i uczynienia zadosyć w sze l ­
kim wymaganiom,  k tó re  w ojczyźnie p rzepi sane są ustawami wzg l ę ­
dem wychodźtwa*. Art .  2. żąda potwierdzen ia  konzulątu,  Ze wyma­
ganiom Art .  i .  c)  uczyniono zadosyć.  Art .  3. poleca prefektom 
przes łać  akta odnośne do mini sters twa l inknsów. Art .  4. po s tana ­
wia,  że w razie  podania prośby o dozwolenie w yehodźe twa ,  a od­
mowy kon zu lą tu ,  mini sters two f inansów porozumi się z tymże.  
Art .  6 . o świadcza ,  ze poddani Korty i pańs tw,  k tó rych  rządy  nic 
są tu  r ep rez en t ow ane ,  potrzebują z łożyć  tylko świadec two  swojej  
moralności  i oświadczenie p rze fek lu ry .  Te  dokumenla  z pa s zp o r ­
tem proszącego będą p rzedłożone mini ste rs twu f inansów, k tóre  na ­
stępnie za rządz i  wcingnicnie emigranta do listy k rajowców.

Turcy a .
f  Wychodźcy tureccy z Serb ii .)

Czytamy w Uonau 'Lig.', jiiszą z Be lgradu  d. 14. paździe r-  
"ika . wychndź lwo  tute jszych rodzin mahometańskich j u ż  sie za cz ę ­
ło. L «1 alo się już  000 o s ó b  do V\ iddynu i 300  do Bnśnii.  Niski  
stan wodv opóźnia podróż pozos ta łych ,  k tórych  j e s t  jeszcze około 
2 5 0 0 . I t r Z c s i c d l e o i c  l u d n o ś c i  l i i reeki . j  z  Uzice do Bnśnii  o d b y t o  

8' p w j ak  największym p o r zą dk u ,  komisarz Por ty ,  Ali Bej udał  się 
do lokalu,  aby za rzą dz ić  przesiedlenie T u r k ó w  tamtejszych,  k tórzy  
Łą od dawna uiespokojui  i nie mają chęci  opuścić ziemię se rbską ,

i ale nie myślą też  wcale wypowiedzieć  Porc ie  pos łuszeństwa .  L u ­
dność twierdz Semendry i  i S c h a b a tz u ,  k t ó r e  mają być z r e s t au r o -  
wańe i świeżem wojskiem zaopa t rzone  , będzie także przenies iona 
do Bośnii  i Bulgaryi .  Część  lej ludności  j e s t  j uz  nawet w d rodze .

Ameryka.
N o w y  Y o r k ,  4.  październia .  ( Usposobienie umysłów.  —  

W ieśc i o układach.  — W iadomości bieżące.)  — . -
Ko o kres sepa ra tys tów w Richmondzie oświadczył ,  Ze prok la-  

inacya Lincolna względem emancypacyi  niewolników jest  zamachem 
na p raw a  włosności  p rywatnej  i podnietą do wojny d o m o w e j ,  a 
przeto zasługuje na wzga rdę  całego świata.  Doradzano p rze to  z a ­
tknięcie czarnego pawilonu i inne nadzwyczajne  środk i  odwetu,  
ażeby wojna s ta ła  się poprostu walką extermiuacyjną.

Itichmoud Bnęuierer  p i sz e :  „ N i s z e  operacye wojenne będą 
t e raz  p rowadzone na wielką skalę.  P rok laniacya Lincolna za mk nę ła  
zupełnie drogę do porozumienia ,  i p rzysz ła  kampania będzie o kr o - ;  
pna eo dn swego cha rak te ru  i ro zc iąg łośc i .41 Z  drugiej  zaś st rony 
powiada N e w -b o r k - W o r ld  w ostatnim numerze  sw o im ,  ze wojna 
stanie się tylko zaciętsza skutkiem proklnmacyi  Lincolna.  P o wi ę ­
ksza ona t rudność  pokonania unii południowej ,  i w sku tkach  po k a­
że się, ze d ekr e t  emancy pacy i był j ednym z na jwiększych  b łędów 
wojennych,

Ztąd też mało mają podobieństwa do prawdy doniesienia dzie-  
nika Pltiladelfiu Enguircr  z W a s h i n g t o n a , jakoby kongr es  se p a ­
ra tys tów wys ta ł  do Washing tonu  komisarzy  dla układania się o 
pokój.  Mianowanie tych komisarzów miało nastąpić na podstawie 
r ezolucyi  pana f o o te ,  \V mowie mianej dla uzasadnienia swej  r e -  
zolucyi p rzeds tawi ł  pan Koołe o twarc ie  smutny stan konf ede rae y i ; 
głód wzmaga się co raz  hardziej  i po t rzeba p rze to  koniecznie coś 
uczynię.  Doradza ł  on tedy następujące p ropozyeye  pokoju : Unia 
północna za t rzymałaby  Mary land ,  T en n e ss e e ,  Kentucky i wszystkie 
t e r y t o r y a , i wolnoby jpj było znieść w nich n iewolnic two lub z a ­
t r zymać.  Zaś  s tany południowe z drugiej  s t rony za t rzymałyby  swój  
własny k o n g r es ,  k tóry j ednak  za ła twia łby tylko sp r aw y  w e w n ę ­
t r z n e ;  we wszys tkim inne m,  osobliwie co do k r oków obronnych 
i zaczepnych  przec iw innym kr a jom,  s tanowiłyby obie s t rony  1ylko 
j eden naród ; t akże  co do adminis t rabyi  pocz t  i dochodów p o z o s ta - 1* 
toby po dawnemu.  Skonfiskowana od czasu rozpoczęcia  wojny w ła ­
sność llllii zos tał aby z w r ó c o n a ;  a w kongres ie  w Washington ie  b y ­
łyby s iany południowe r ep rez en t ow ane  tylko w s tosunku do swojej  
wolnej ,  białej  ludności .  i h

J en e ra ł  But ler  r o z p o r z ą d z i ł ,  ażeby k a ż d y ,  kto wzbrania  się 
z łożyć p rzys ięgę armii ,  uważany  był  za nieprzyjacie la  Stanu'w z je­
dnoczonych,  dla tych zaś,  k tó rzy  ją z łozą ,  zaleca pardon.  * - -*

J  c n e r at  Slgel  podał się o uwolnienie swoje  od komendy,  p r z y ­
taczając rozmait e powody,  k tó re skłoni ły  go do tego k roku.  i >*

Dzienniki  z Louisvil le potwierdzają w iad om oś ć ,  Ze j e ne r a ła  
Nelson zas t r ze l i ł  kolega j ego  j e ne ra ł  Jefferson C. Davis z Indyany,  
W y p a d ek  ten opowiadają rozmaicie,  lecz w tein zgadza ja  się w s z y ­
scy , że Nelson obrazi ł  publicznie Je f fe r s on a ,  a ten zas t r ze l i ł  go 
r ewolwerem.  ,  ' W c .
j&TOTTTEMM u wg* yi_ jwjiaiaiśa^ - -  • »  —  i; n — f  LL- . -  , i fiiT.i i iiia» i i j , » i i a s - .

Dironifffl. - ;
(P o ża ry . )  Dnia 30. z. m. w nocy powsta ł  p o l a r  z niewiadomej p rzy ­

czyny w B o r  y n i c 7, a c h w obwodzie h rz e lań sk im  u tamlejs7.ego w łnś- ia -  
nina Michała K.. i zgorzała  cała  jego osada i stodoła sąsiedniej wlościanki.
C tą  szkodę obliczono na 2270 zt. w. a. —  Prócz  t- go wydarzyły się jeszcze  
w' tym samym obwodzie dwa inne p o la ry .  Dnia 6. b. m. pogorzał z n ieo­
strożności w H o r o d y s z c z a c h  w i e l k i c n  włościanin t iryń  B , p o s l r a - . 
dawszy wszystkie  budynki i cześć  zb o ia  razem wartości  do 600 z ł . vr. a. Ale 
najw iększą szkodę wyrządził  pożar  na folwarku C z a r t o r y i  dnia 8 b. m. 
Ekonom tamtejszy Ł. strzeli ł  do srok i  siedz-aeej na jednym z bod^ nkdw gospo­
darskich i ztąd w szczą ł  się na tychmiast ogień, Utiry zniszczył cały fo lwark  
z budynkami gospodarskiemu kosztowną mJdcarnię i znaczną część zboża, z r z ą ­
dziwszy przeto szkodę na 30.000 zł.  w. a

(Ogród aklimatyzacyjny lasku bulor.sfeiego) budzi ciągle zajęcia ogólne,
a dowody tego mamy c o d z i e n n i e  prawie.  P  G. Legrand  znalazł na w ybrzeżu  
T rep o r t  zwierza  morskiego, którego uzneł  godnym ciekawości publicz-iej i na ­
tychmiast przysłał  go do Aipiariuin p o m i e D i o n e g o  o g r o d u .  Zwierzem tym jes* 
koń morski (hippocumpej dość rzad k i  w oceanie Atlantyckim a  pospolitszy 
w morzu Sród/.iemnein. Jest to jedna  z ryb  najciekawszy cii. Ma ona ^ to w t ,  szyję  i 
grzywę k o ń sk ą ;  płetwy iej wystają  jak dwoje uszu, a ciało kończy sie  ogo­
nem jak  u jaszczurki.  — Malarze mitologicznie p rzedstawial i  to zw ie rze  za­
przężone  do wozu Neptuna.

(S ta tystyka Rzymu.) W ed ług  wykazów sta tystycznych ludność Rzymu 
w r. t868  wynosiła  180.359 dusz, w r. 1659 182 695, w r.  1S60 184 649, w r .
1Stii 194..'87, a w r.  b. 1862 wynosi 197.U78. Je s t  w Rzymie obecnie 89 ka rd y ­
nałów, 36 biskupów, 1599 księży, 339 seminarzystów , 2509 zakonników, 2031
zakonnic, 609 uczniów w konwiktach, 1437 dz iewcząt  w szkołach k lasztornych, 
928 chłopców i 1210 dz iewcząt  w instytutach Job oc tynnych, 4893 żołnierzy 
papieskich,  361 akatolików. 4486 żydów. Nie wliczono tu J e s z c z e  korpusu oku­
pacyjnego francuskiego, który liczy pr/.eszto 35.000 ludzi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
f i . w ó w ,  2 1 . października .  Na naszym dzisiejszym ta rgu  były 

nas tępujące przecię tne ce n y :  mec pszenicy ( 8 0  %6 )  4zł .  17 e . ;  żyta



( 7 7  ffi") 2zł .  5 4 c . ; jęczmienia ( 6 7  g " )  2zł .  2 6 c . ;  owsa ( 4 6  g -)  
l z ł .  6 2 c . ; h reczk i  2z i ,  62 (4 ;  kar tof l i  l a ł .  5 c , ;  —  ce tna r  siana 
I z ł .  74c. ,  o k ło tów  8 1 c . ; — sag  d rze wa  bukowego  13zł .  50c , s o ­
sn ow ego  lOzł .  25c .  w. a, —  Ceny d rob iazgowej  sp r ze d aż y  bez 
odmiany.

Ceny p rzec ię tne  cz t e re ch  g łówny ch  ga tunk ów  zboża  i innych 
a r t y k u ł ó w  w II. po łowie w rześn i a  1 8 5 2  na t a rga ch  w obwodzie 
przemysk im.
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zr. cen. zr. |cen, zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cer.
waluty austryacbiej

Mec pszen icy  . . . 4 17 4 90 4 25 3 75 a 75 4 .
„  ży ta  .  .  . 2 41 2 70 2 50 2 25 ‘2 25 2 25
„ j ęczmien ia  . a 10 2 15 2 * 1 50 2 • 1 75

OW88 » * * i 11 1 20 1 20 1 10 1 10 1 10
„ h re c z k i  . . 2 42 2 50 2 50 2 ♦ . .. 2 25
„ kuk i i rudzy .
„ z i emniaków . I 1 1 » 70 * 70 « 80 , •

Ce tna r  s iana . . . 1 10 1 25 1 • 1 5 * 70 1 *
„  wełny  . . . . 130 « • • ♦ • ♦ . ♦ - . .
„  nasienia konicza 3 0 « a • a « • s- . ♦

3 ą g  d r z e w a  t w ar d e go 7 * 7 ♦ 8 ♦ 8 8 . 8 *
„ „ miękkiego 5 * 6 * 5 50 7 • 6 • 6 *

F u ą t  mięsa wołowego ♦ 17 13 ♦ 14 ♦ 14 ♦ 12 • 14
Mas okow i ty  . . . . 85 ♦ i 88 ♦ §4 * 80 * 60 ♦ 60

Ostatnie wiadomości.
Ł v « \ v ,  22.  paździe rn ika .  Izba panów miała p rze dwc zor a j  

p i e rw sz e  pos iedzenie po dość długiej  p rze rwi e .  Na jpie rwszym p r z e ­
dmiotem jej  ob rad  by ł  wniosek,  ażeby dla porozumienia się z izba 
dep u towanych  w sp rawie  opodatkowania  cukru burakow ego,  wysła ła  
i zba  panów pięciu cz łonk ów  z komisyi f inansowej  na wspólna na­
r adę .  Wnio sek  ten zos tał  p rzyję ty .  Potem odczy ta ł  baron Pipi tz 
sp ra w o z d a n ie  knmisyi  f inansowej ,  względem ustawy  finansowej i bu ­
dże tu  na rok  1862.  P r z y  g łosowaniu zos ta ły  p rzy je te  wszys tk ie  
wnioski  konnsyi ,  ty lko h rab ia  Leon  Thu n  oświadczy ł ,  t e  usuwa się 
od g łosowania .  —  Z re sz tą  n ie p rz yn ios ła  dzisiejsza pocz ta  nic w a ­
żnego  z wiadomości  k ra jowych ,  a dzienniki  podaja tylko szczegó ły  
z narad p rzy g o to w a w c zy c h  w sp raw ie  zapowiedz ianego zbo ru  
w F r a n k f u r c i e ,  z k tó rych  pokazuje  się j e d n a k ,  że co do kwestyi  
udzia łu  w tern zg romadzen iu ,  niezupe łna panuje zgoda.

Z  zagran icy zr.acl iodzimy dzi, t ylko jeden t e l egram w Czasie 
z  l * a r y i a  z 20.  b. III. Pod łu g  niego og łoszony  już zos ta ł  w Mo­
n i to rze  zapowiedz iany  wcz ora j  okólnik ministra Drouyn  de Lhuys  
do dyp lomatycznych  re p r ez en ta n tó w  Francy i  za granieą.  P.  Drouyn 
powiada w nim, że wskaz ana  w piśmie z  dnia 2 0 . maja pol i tyka 
cesa r ska  w niczem się nie zmieni ła,  i że r zą d  cesa rski  nie p r z e ­
stanie poświęcać  wszys tk ich  usi łowań swoich dziełu pojednanja 
p rze ds ięwz ię tem u we W ło sze ch .  W  takim raz ie  nie miałoby us tą­
pienie pana Thouvenela żadnego  znaczenia  pol i tycznego,  a pogłoski  
e  dal szych zmianach w gabinecie f rancuskim nie potwie rdz i ły  się dotąd.

Wiadomości  dziennika rsk ie  z l T ł o c h  donoszą,  że r ząd  kazał  
dać  zapomogę  amnes tyonowanym więźniom,  by mogli powróc ić  do 
swoich  rodzin.  —  W  Neapol i t auskiem ma być w kr ó t ce  zniesiony 

tan wojenny,  mianowicie j e szc ze  p rzed przybyc iem Kró la ,  który,  
zamyśla  p rzepędz ić  zimę w Neapolu.  — W  Campi w pobliżu F lo-  
rency i ,  za sz ły  k r w a w e  zaburzenia .  Uzą d  zab ro n i ł  śp iewać w t e ­
a t r z e  hymn gar iba ldowsk i  i z t ąd  p r zy sz łe  do z a ta rg ó w  z ka ra b i ­
nierami ,  p rzyczem ki lku ludzi zos ta ło  r anionych.  Dla p rzywrócen ia  
p o r zą d k u  wys łano tam te ra z  kompanię be r sagl ie rów.

Do E S e r l i n a  nadchodzą  bez ustanku depu tacye i ad resy 
s t ro nn i c t wa  ko ns e rw a t yw ne go  i Król  p rzy jmuje  je  bardzo  uprzejmie .  
Moznaby mniewać ,  że r ząd  uważa j e  za wyra z  opinii powszechne j  
i że  zamyśla  oprzeć  na nich dalszą pol i tykę swoją  w obec kraju.  
Ale w takim raz ie  nie poz os tawa łoby  nic innego,  j a k  tylko r o z w ią ­
zać  izby.  —  Po tw ie rdz a  się pog łoska ,  że  obadwa Ks ięs twa heskie 
odrzuc i ły  prusko  . f r ancusk i  t r a k t a t  hand lowy,  oświadcza jąc  p rzy tem 
r zą do w i  p ruskiemu,  że tylko wtedy  mogłyby go p r z j j ą ć ,  gdyby  
p rzy s tąp i ły  do niego wszys tk ie  r zą dy  zw ią zku  celnego.  T a k  pisze 
G az e t a  bawarska .

Podajemy w' dzienniku naszym cały polemiczny a r ty k u ł  D zien­
n ika  powszeihnego  p rze c iw  Czasowi  w sp rawie  poboru w o js k o ­
wego  w Kró l es tw ie  Polskim.  T e r a z  zapowiada  Czas  z w to r ku  
sz cz eg ó ło w ą  odpowiedź  na ten a r tyk u ł ,  nadmieniając tymczasem,  ze 
twie rdzen ia  Dziennika powszechnego  są fałszywe.

O zaburzeniach  w N a u p l ł i  dowiaduje się t e ra z  Osserv. 
Triest,  z A t e n  z l i g o  b. m.,  ze by ły  bardzo  znaczne.  Musiała 
się w-mifszać git;, zbrojna ,  i raniono ki lka osób,  między temi j e -  
doego  cz łonka  izby depu towanych,  p ro k ur a to ra  i sędziego.  Część

za łog i  miała poś redn iczyć  ochronnie między śc igającymi i śc iganymi.  
T a k ż e  w Lamii  zasz ły zgiełkl iwe demonst racye z powodu  p r z y b y ­
cia niemiłego ludności  komendanta załogi ,

56 K a u k a zu  donoszą o nowej  walce Czeffkiesów z Rosyr  
nami.  Dnia 17.  w rz e ś n i a ,  donosi  pewien dziennik tureck i ,  zdobyli  
Czerk iesy  świeżo  zbudowany  p r zez  Rosyau tor t  Naberdzę  po c z t e ­
rogodzinnej  walce.  Ale w chwil i ,  gdy  Czerk iesy szukal i  z a k o p e u t c h  
zasobów prochu,  nadc iągnęło z ods ieczą wojsko rosyjskie .  W ciągu 
walki  zapal i ła  się p rochownia  i wysadz i ł a  for t  w powiet rze .  C z e r ­
k iesy mieli s t r ac ić  10 poległych i 92  ran ionych ;  Rosyanie zaś mieli 
zginąć wszyscy.

N a jśw ie ż sz a  p o c z ta .
T ry est . 20.  października.  Tu te j szy  konzul  f rancuski  pan 

Ca bar rus  zos ta ł  miauowany pełnomocnikiem przy  rzecza ch  pospoli­
tych Ameryki  centralnej  z siedzibą w Guatemali .

D r e z n o , 2 0 . paźdz iern ika.  Dzisiejszy Drezdner Journal  
za pr zec za  twie rdzen iu  Frankf.  Postztg.,  że r ząd saski  zmieni ł  z a ­
pa t rywan ie  się swoje  na t r a k t a t  handlowy,  i p r zy t acz a  na dowód 
w zupełnośc i  og łoszone dokumenta.

T uryn , 20.  paźdz iern ika.  Discitssione  za p r zec za  s t anowczo  
pogłosce o przesi leniu mini steryaluem.

Przyjechali do Lvowa
Dnia 21. p ździernika.

Hotel G e o r g c : PP .  Borowski Mac., z Hurki. — Bocheński Aloj., z Oly- 
niowiec. — t i r .  S ta  micki Joi i Hr. Drckojewski Sew.,  z Polski. — Hr. Dro- 
hojewski Józef,  i  Balie .  -  J a k u b e m  Jakób, z Bukowiny.

Hotel e u r o p e j s k i : Sm arzew sk i  Ale* , z Podola. — W itoslawaki W ład .,  
z Zydowezy.

Hotel L a n g a :  T er leck i  Marc. ,  c. k. ro tmistrz  p e n s ; on , z  W iednia.  — 
B re t t  Teod . ,  z Ł ukaw icy .

Hotel ang ie lsk i :  Postrucki  Józef,  z Świstelnik.
Zajazd L eszczyńsk iego :  Zuluski lia j.,  z R iep lina .  Zebrow ski  Karol, 

z  S trzel iak .
Wyjechali u  Lwowa.
Dnia 22. października.

PP. Jakubowicz  K r /y sz . ,  do Czerniowiec.  — B-. Einatlen Frane.,  c. k. 
nadporucznik,  do Wiednia. — Riemctz E rs in  i Adolf. c. k. nadporncznicy. do 
Koszyc. -  Hr. Stockau Jerzy ,  c k rotm., do Pragi.  W iśn iewski  Hen , do 
Dobrzan. — Hr. Komorowski t . ł& d.,  do Bylinki. RrsLkewski  Ant.,  do B ry .  
kowa. -  Kowacz Ant.,  do Karapczyt.  — Hr. Komarnicki Roni., do Z ło czo w a .— 
R ubczyński  A l f , do S tanina

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 0 .  października 1 8 6 2 .

Pora

B aro m e tr  
w mierze 

pary*, apro- 
żV&dzony do 
0 ' Beaum.

Stopień
ciepła 

według 
R e au m .

S ta n  p o ­
w ie trza  
wilgo­
tnego

K ierunek  i si ła  

wia tru

S tan

atmosfery

6, god. z rana  
i .  g od .pn  poł. 
tO.god. wiecz .

...
324 66 
323 60 
382.78

■+ 8 2 
-* 102 
-t~ 9 .6

Wnocy

88 8 
80 2 
78 4

deszcz 0.

pó!n zach. sł. 
południowy „ 
połud.-zacb. n

• 44.

pochmurno
n

jasno

TT a s A  T H .
D ziś  na  s c e n i e  p o l s k i e j  na  d o c h ó d  p a n n y  W yg rzyw a lsk ie j , k tóra 

o p u s z c z a  z .u p e łn ie  z a w ó d  t e a t r a l n y :  P i e r w s z y  a k t  z  o p e r y :
„Córka p u łk u “, i „ S z lach ta  C zynszow a", k r o t o -
c h w i l a  z e  ś p i e w a m i  w  1 a k c i e .

Kar 8 l wo ws k i .

D n i a  21 p a ź d z i e r n i k a .

Dukat holenderski 
Dukat  cesa rsk i  .
Pó łim perya ł  zł.  rosyjski 
R ubel  s re b rn y  rosyjski 
T a la r  p rusk i  , .
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka 
Galicyj. lisly zas taw ne w. a. za 100 zł. ] 

« « „ m. k. za 100 zł.  j
Galicyjskie obligacye indenmizacyjn* 
5 ^  Pożyczka narodowa 
A keyega l .  k o l .źe laz  Karola Ludwika

gotówką tow arem
Z i. c . zł. c.

wal. a u . t r 6 76 5 82
.  » 5 79 6 85
* * 9 96 10 11
J* ^ 1 91 i 94
*  5. l 81 1 81
» » — — —

80 03 80 78
bez

kuponów

83 90 S4 65
71
81

63
86

72
s s

20
63

2Ż 7 — 229 —

Telegrafowany kara wiedeński papierów i weksli.
Dnia 21. października.

Z pożyczki naród, po 5%  za 100 z łr .  82.3'J. Metaliki po h ° /  za 100 z ł.
7 1 2 0  po ł  */a za 100 zł — . —; po i a,'a za 100 zł. —.— . O b l i g a c y e  i n -
d e m n i  z a c y j n e  Niższej Austryi po h ° / za 1»*0 zł.  — ; W eg ie r  — ____
Galicyi —. — ; Bukowiny — ; Akcye B anku narodowego sz tuka  7 8 6 . - ;  
Instytutu  kredytowego dla handlu i przem ysłu  2 2 1 3 0 ;  n iższe -au a t r .  to w a rzy ­
s tw a  eskomtowego — .

H i t y  z a s t a w n e .  Galie . in»tyt.  k red .  po 4"/ za li«9 zł.    __
H  S i ł o w y .  Za 100 zł.  południowo niemieckiej waluty  . —

Lipsk za  100 t a l a r ó w    Londyn za 10 fantów sz ter t .  181 80. Medyolan
za 100 *ł- waluty au s‘ry a ck .  — . — . Paryż  za 100 fr. —

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5 88. dukały ces. pełnej wagi
—.— . korony — .— , półkorony —. —. S re b ro  121. — .

Odpowiedz ia lny  Re dak to r  A d olf K udyński, X  c. I:. galic. drukarni rządowej.


